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Sprawcy krwawej masakry w Warszawie 


staną przed sądem doraźnym, oskarżeni o zwykłe zabójstwo. 
Tio polityczne sprawy nie będzie w zupełności uwzględnione. 
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Akcja komunistycznej 
obecnie wszelkiemi siłami 
stąpieniu 3 bojowców Z, М. К. na uli- 
cach Warszawy „charakteru polityczne- 


„AKI 
т Rozgłos aresztowania Kniewskiego, 
Rutkowskiego i Hibnera false Turowicza 
centralny komitet ZMK chce w całości 
wyzyskać do celów agitacyjnych z je- 
dnej strony, a ponadto dla poruszenia 
inicjatywy kominternu w Moskwie, do 
którego polscy komuniści spodziewają 
się przypuszczalnie interwencji. 

Niezależnie od stwierdzonej faktycz 
nie przynależności trójki bandytów do 
związku młodzieży komunistycznej wła- 
dze sądowe budują akt oskarżenia prze- 
ciyyko Hibnerowi, Kniewskiemu i Rut- 
kowskiemu, mając na uwadze jedynie ich 
czyny baudyckie na ulicach Warszawy 
bez uwzględnienia tła politycznego — 
podnoszónego przez ich towarzyszy i z 
tego więc tytułu trójka oprzyszków bę- 
dzie odpowiadała za zbrodnie zabój- 
stwa jak pospolici zbrodniarze. 

Wskutek agitacji komuny dla nadania 
zbrodniom bandytów, tła terroryzmu re- 
wolucyjnego ujawniała się nowa -jej u 
nas taktyka, Oto gdy aresztowani da- 
wniej na ulicach Warszawy komuniści 
z bronią w ręku zaprzeczali kategorycz- 
nie na rozprawach sądowych jakoby w 
łonie partji komunistycznej istniały na 
tutejszym terenie bojówki, a czynili to 
na wyraźne żądanie swych komitetów 
podczas gdy dziś te same władze komu 
nistyczne — publicznie w odezwach przy 
znają, że trójka bandytów jest częścią 
składową bojówki terrorystycznej wyło 

nionej przez ZMK „dla dokonywania 
zamachów politycznych w Warszawie”, 

To też przypuszczać należy, że z ja- 
kiegokolwiek punktu widzenia będą bra 
ne pod nwagę zbrodnie ostatnie tej trój- 
ki, wyroku sądowego określonego przez 
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Ekspłozja działa w Toruniu 


Z Torunia donoszą nam: 

Wczoraj na poligonie podczas ostre- 
go strzelania oficerskiej szkoły artylerii 
nastąpla eksplozja działa, skutkiem któ- 
rej zginął por. Wojciech Kania, a cięż- 
ko ranny jedem podchor. a dwuch lżej. 

Delegat departamentu uzbrojenia 
przybył w tej sprawie do Torunia, 


Rząd austriacki wyda 
zakaz 


przyjmowania obcokrajowców 
do pracy. 


Wiedeń, Zo lipca. 


W związku zę zwiększającym się 
kryzysem gospodarczym w Austrji i 
tem samem powiększeniu się liczby 
bezrobotnych rząd zamierza wnieść do 

arlamentu ustawę zabraniającą przvi- 
owania de pracy: robotników ROPA 


ыш, zmierza | kodeks karny zmienić to nie jest w sta-|po krwawym pościgu w dn. 17 lipca ko- 
nadania WY | nie, 


munistów, potoczyło się w niezwykle 


Dochodzenie przedwstępne i &сй2- | szybkiem tempie i wczoraj tuż od władz 
two sądowe w sprawie schwytanych | urzędu prokuratorskiego przeszło do są- 


W kąpieli. 


— Panie szanowny! Niech pan zechce zawołać swego psa! 
Za każdym razem, gdy chcę oddalić się od brzegu, chwyta mię za 
kark i ciągnie z powrotem. 


ШЙ się o zamach pod Starogardem 


by ponieść karę Śmierci. 
Nie miał odwagi sam pozbawić się życia. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj, nareszcie, udało się policji 
politycznej rozwiązać tajemnicę Anto- 
niego Kotwiekiego, który, zatrzymany 
na dworcu Głównym za włóczęgostwo 
sam dobrowolnie oskarżył się, że jest 
spiawca katastrofy kolejowej pod Sta- 
rogardem, 

Powody samooskarżenia się były na- 
stępujące. 

Kotwicki jest osadnikiem wojskowym 
— działkę otrzymał na pograniczu Sow- 
Ukrainy. 

Przez trzy lata gospodarki miejscowi 
chłopi szykanowali go na każdym kro- 
Ки, W końcu zniszczyli mu cały dobytek 


Zrozpaczony Kotwicki przyjechał do 
stolicy na skargę. 

Rozmowa z jedym z posłów przeko- 
nała go jednak, że niema dlań ratunku. 
Postanowił więc pozbawić się życia. 

Chodził kilka dni nad Wisłą, by się 
utopić — kilka dni po dworcu, by rzucić 
się pod pociąg, lecz nie miał odwagi um- 
rzeć. 

Zatrzymany przez policjanta — о- 
skarżył się o dokonanie zamachu, my- 
śląc, że zostanie rozstrzelany. 

Tymczasem policja poznała się na 
symulacji — osadziła jednak Kotwickie- 
go w areszcie — skąd odpowiadać bę- 
dzie sądownie za wprowadzenie w błąd 
władzy. 


Dokoła procesu lwowskiego. 
Redakcja „Chwili“ znowu otrzymała anonim. 


Ze Lwowa donoszą nam: 

Na wczorajszem posiedzeniu sądu 
obrońca dr. Grek oświadczył, że оп o- 
raz redakcja „Chwili“ 

otrzymali onegdaj kartki, pisane ta 
sama reka, 
która pisała kartki z września r. z. a 
które policia przyp'sała Mikitinowi. — 
Ponieważ Mikitin jest obecnie uwięzio- 
ny i nie mógł tych kartek pisać, zatem 
upada oskarżenie Mikitina o autorstwo 


wrześniowych zapisek. 


dit doraźnego, gdzie w tych dniach wy» 

zuączony będzie z dużem zainteresowa- 

nie oczekiwańy termin sądzenia, 
Przypuszczać należy, iż o ile bandy- 


эшлик анжыр ШЫ | |-komuniści odzyskają zdrowie, termin 


ich osądzenia wypadnie przed upływem 
bieżącego miesiąca. 

Rozprawle głównej w sądzie дога? 
пуш przewodniczyć będzie sędzia Ko- 
zakowski, oskarżenie popierać będzie 
podprokurator Skoczyński, autor obszer 
nego aktu oskarżenia. 

Do sprawy wezwanych będzie о. 
koło 30 świadków, a w charakterze bic- 
głych: ekspert lekarz prof, Grzywo-Dz- 
browski 1 rusznikarz Mackiewicz. 

Na ławie oskarżonych przed sądem 
doraźnym zasiądą: 22-letni Henryk Rut- 
kowski, 23-letni Włądysław Kniewski i 
meldujący się pod fałszywem nazwi- 
skiem „Turowcz-fijałkowski”, a w rze» 
czywistości Władysław Hibner (lat 32) 
pochodzący z Łodzi — wszyscy zdekla- 
rowani komuniści o bardzo bujnej prze- 
szłości. 

Hibner, jak się okazuje, był już Ка. 
rany za należenie do partji komunistycz- 
nej ciężkiem więzieniem, lecz kary cał- 
niony do Rosji sowieckiej, skąd powró- 
kowicie nie odbył, gdyż został wymie- 
cił w październiku 1924 r. za nielegal- 
nym paszportem. 

Obecnie jest członkiem warszawskie: 
go okręgowego komitetu komunistycznej 
partji Polski, utrzymując się pono z pen- 
sji, wypłacanej mu przez partię, 

Okazuje się również, iż Kniewski | 
Rutkowski skazani już byli wyrokiem 
sądu okręgowego w 1923 r. na 2 lata 
domu poprawy za komunizm i karę tę, 
po zatwierdzeniu wyroku przez sąd a- 
pelacyjny, odbyli. 

АНГ ECO PETER 


Polski samolot pasażerski 
zasypany gradem kul. 

Z Warszawy donoszą nam: 

Samoloty pasażerskie polskiej ай 
lotniczej Aerolot, celem skrócenia drogi 
z Warszawy йо Gdańska przelatywały 
w okolicy Kwidzynia nad terytorium 
Prus Wschodnich. Przeloty dotychczas 
odbywały się bez przeszkód, 

Nagle we środę przedpołudniem Sa» 
molot, wracający z Gdańska do Warsza- 
wy zasypany został kulami karabinowe- 
nii. Pilot, który leciał na wysokości 1000 
metrów. niczego nie zauważył, dopiero 
po przybyciu do Warszawy przy ogla- 
daniu samolotu stwierdzono, że jedna 
z kul przebiła кайаш tuż obok zbiornika 


Wczoraj zeznawał pos. dr. Rosma- | z benzyną. 


rin. który dał obraz nastroju wśród lud- 
ności żydowskiej Lwowa podczas byt- 
ności prezydenta we Lwowie, 

Sprawą: Steigera ludność żydowska 
niezwykle interesowała sie, zdyż uwa- 
żała | uważa ја za swoją własną spra- 
wę. Świadek pos. Rosmarin jest przeko- 
папу o niewinności Stejgera. 

Konfident 


siwierdza, iż Mikitin. po zamachu mówił 
mu, że 
widział Panczysżyta rzucającego 
bombę: 
Wobec komisąrza Biątkiewicza i Ca 
chnowskiego, Panczyszyn przyznał się 


defensywy  Cechnowski liż w dniu zamachu bawił we Lwowie, 


_ EXPRESS WIECZORNY __ 


Јак podróżują dzisiaj iudzie na szerokim Świecie. 


vA 


Pasażerowie kalifornijskich pociągów nie mo- 


а bynajmniej narzekać na nudy 
1гозу. 
bar z orkiestrą. 


Goryl 


Mają bowiem do dyspozycji elegancki 


Chfopiec 
podczas ро- 


„aeroplanowy” 
który pełnifunkcie traga- 
rza w samolioiach pasa- 


Komfortowo 


żerskich. 


Oskarżyciel mówił: Nie chcę mieć w liczbie 
przodków obrzydliwej małpy. 


Człowiek-małpa wdrapał się na żyrandol i wołał: 
Niech żyją goryle i małpy. 


Pikantne szczegóły z procesu, jakiego jeszcze nie było na świecie. 


Zakończony onegdaj wyrokiem ska- 
zującym, proces w Dayton obfitował w 
szereg charakterystycznych 1 bardzo 
cekawych scen. 

Przypomnijmy przedewszystkiem ge 
nezę ustawy w Stanie Tennesee, nakazu 
Јасеј ściganie „darwinistów*, 

Oto dopiero 3 miesiące temu, w kvie 
tniu br. półanalfabeta, handlarz papiero- 
sów Bootler, deputowany do parlamentu 
prowincjonalnego stanu Teennesee pod 
wpływem 1 za namową Вгјапа byłego 
sekretarza stanu w gabinecie Wilsona, a 
obecnie przywódcy ruchu religijnego w 
Ameryce, wniósł do sejmu daytonow- 
skego projekt prawa przewidujący wię- 
zienie dia tych, którzy w szkołach będą 
głosić teorię, wypowiadałącą się prze- 
ciwko bibliinemu pochodzeniu człowie- 
Ка 1 szerzyć naukę darwinistów iż czło 
wiek pochodzi od małp, 

Analogiczne prawo przyjął również 
stan Okkochama w Techasie i Florydzie 
było również przyjęte olbrzymią więk- 
szością, 


Małpie „eredo“ oskarży- 
ciela. 


Przesłuchany słuchacz kursów biolo 
ticznych, oskarżonego Scopes'a oświa1- 
czył, że Scopes wykładał teorię darwin: 
styczną w formie niezwykle poważnej, 
wolnej od wszelkiej antyreligijnej :еп- 
dencji. 

Drugi słuchacz szkoły Scopes'a 0- 
świadczył, iż oskarżony uczył, јак Чго- 
gą ewolucji żyjątka zwierzęce od jedne 
x<omórkowych rozwijają się aż do orga- 
nizmu tak doskonałego, jak człowiek. 

Scopes stawiał człowieka w szeregu 
zwierząt ssących i porównywał jego ог- 
ganizm z organizmem kotów, psów, 
małp i innych zwierząt ssących. 

Adwokat Darrow zapytuje słuchacza 
czy ta nauka Scopes'a obrażała religijne 
uczucia słuchaczów. Słuchacz oświad- 
cza że o obrażeniu uczuć religijnych 
przez Scope'a nie może być mowy. 

Oskarżyciel tak formułuje swoje sta- 
nowisko: „Każdy obywatel St. Zjedno- 
czonych, który szanuje biblię, musi zająć 
się tą oburzającą sprawa. Darwin i biblia 
pogodzić się nie dadzą. 

\А1Һо słowo Boże, albo teorja małpy. 


Pozatem co się tyczy mnie samego — 
mówił p. Вгјап reporterom — ło nie 
chcę mieć w liczbie przodków obrzydli- 
wej małpy I będę z tem walczył ze wszy 
stkich sił. 


Sąd nie dopuszcza 
ekspertów. 


Na wstępie obrad w piątym dnin pro 
cesn przewodniczący oświadczył, iż sąd 
postanowił nledopuścić ekspertów nau- 
kowych, bowiem w „małpim procesie“ 
nie chodzi o ocenę teoril Darwina, lecz o 
konsekwencje wypływające z faktu ist- 
nienia prawa, zwalczającego wszystkich 
propagujących antybiblijne pochodzenie 
człowieka. 

Obrońcy protestują przeciwko uchwa 
le sądu. Wówczas prokurator Stewart 
oświadcza, iż obrońcy robią z procesu 
farsę. 

To oświadczenie Stewart'a obutrzyło 
adwokata Malone, który wskakuje z 
miejsca I krzyczy w stronę prokuratora: 

— Тозе błazeńską przywdziała w 
tym procesie nie ława obrończa, lecz 
prokurator, 

Rozpoczyna się konflikt, pojedynek 
słowny, padają ostre słowa. ' 

Brjan, jako oskarżyciel publiczny o- 
świadcza, iż zgodziłby się chętnie na u- 
dział ekspertów w procesie pod warun- 
kiem, iż eksperci zgodzą się poddać 
krzyżowemu ogniu pytań, jak zwykli 
świadkowie. Adwokat Darrow zaznacza 
wówczas, iż w takim razie obrońcy pra- 
gną pod analogiczny krzyżowy ogień py 
{ай wziąć kilku księży, broniących biblii 
nego pochodzenia człowieka. 

Sąd odrzuca żądanie obrońcy Darro- 
wa zaznacza jednak, iż zdaje się. będzie 
można zażądać od ekspertów spreparo- 
wania w piśmiennej formie swych opinii 
na stotę ewolucyjnej teorji. 

Obrońca Darrow na to się zgadza, 

Adwokat Hays zapytuje z pewnym 
odcieniem ironji, czy być może, jeden 
z sędziów, lub prokurator zreferują 
przed sądem istotę darwinowskiej te- 
orji ewolucji, 

Jednakże nikt nie podejmuje się refe- 
rować teorji darwinowskiej. Prokurator 
dr. Kenzie zarzuca obronie, że pragnie 
czyny Boskie 1 biblię fałszować. Zda- 


niem prokuratora obrona tak stawia 
kwestję: Bóg stworzył protoplazmę, 
wrzucił ją do wody i powiedział: oto 
wrzucam coś do wody, a za 8,000 lat z 
tej protoplazmy będzie człowiek! 

Takie rozumowanie jest przecież rdze 
niem ewolucji, 

Następuje znowu konflikt. 


„Niech żyją małpy igoryle* 


Oto energiczna i ortodoksalnie religi 
na żona pewnego dobrodusznego prosta- 
ka, Petra Mangies, zmusiła swego pan- 
toflowego męża do przybycia do sali są 
dowej, aby przypatrzyć się, jak prawo 
karze „niedowiarków”. 

Biedny Peter cztery godziny siedział 
w sądzie, nasłuchał się o małpach i Dar 
winach aż wreszcie dostał ataku fnrji i 
zaiste, jak prawdziwy goryl schwycił 
nisko wiszący żyrandol, wdrapał się nań 
i począł krzyczeć: 

„Niech żyją goryle 1 małpy“! 

W tem żyrandol obrywa się i z ca- 
tym ciężarem wraz z Petrem upada na 
publiczność. Następuje nieopisany po- 
płoch. 

Przewodniczący zawiesza posiedze- 
nie, 

Przyjeżdża sześć karetek pogotowia 
Nieszczęsnego Petra, który złamał oboj- 
czyk i rękę pogotowie odwozi do szpi- 
tala, 5 rannych osób z pośród publicz- 
ności pogotowie opatruje na miejscu. 


Dła Boga czas nie odgry- 
wa żadnej roli. 


W czasie popołudniowych rozpraw 
w piątytn dniu procesu adwokat Darrow 
pyta się prokuratora Mc. Kenzie; czy je 
go zdaniem Bóg wygląda jak człowiek 
On. Darrow, osobiście sądzi, że Bóg wy 
gląda cokolwiek piękniej, niż człowiek. 

Następnie Darrow pyta się czy proku 
rator wierzy. że świat stworzony został 
w ciągu 7 dni. 

Prokurator odparł, iż — dla Boga czas 
nie odgrywa żadnej roli. 

Następnie występuje Brian. 

— Wy, którzy hołdujecie t. zw. wie- 
dzy wyzwolonej — mówi Brjan — nie 
wierzycie nawet, że Najświętsza Matka 


urządzona kabina w aeroplanach 
niemieckich, 


„Rekordy* małżeńskie, 


Kobiety rasy anglo-saskiej prześci- 
хаја pod względem skłonności do zawie 
rania małżeństw wszystkie inne, Wedle 
pism angielskich, znane są w państwie 
brytyjskiem liczne kobiety, które aż do 
25 razy stawały na kobiercu. Niedawno 
zaś wytoczono w Londynie śledztwo 
przeciw jednej kobiecie, która była 32 
razy zamężną. Właśnie ten fakt zasta- 
nowił władze, które przypuszczały, że 
coś tu jednak nie musi być © rządku. 
Podejrzenie okazało sie je mylne, 
gdyż kobieta udowodniła, że za każdym 
razem została przez mężów swych — 
opuszczona, Rozprawa sądowa okazała 
się w końcu dla niej szczęśliwa, gdyż 
jeden z przesłuchanych świadków — 
na sali sądowej prosił oskarżoną o jej 
теке 

Również i amerykanki osiągają w 
dziedzinie rozwiązania małżeństw re- 
kordy. I tak w Filadelfii żyje kobieta 
która dotąd — szczęśliwie „wydała się” 
po raz 45-ty! 


Nowy gatunek szkła, 


W Anglii zaczęto fabrykację nowego 
gatunku szkła, przydatnego szczegól- 
niej dla światła ultrafioletowego. Zwy- 
kłe szkło nie przepuszcza promieni ultra 
fioletowych, mających ogromne znacze 
nie przy leczeniu tak zw. choroby an- 
gielskiej. Nowe szkło natomiast prze- 
nnszcza promienie, stosowane podczas 
leczenia charłactwa, dlatego też znaj. 
dzie zastosowanie przedewszystkiem w 
szpitalach i sanatorjach dzieciecych 
Również odda ono dobre usługi w bu- 
dynkach szkolnych, jako szkło tańsze. 
bo gdy — wedle obliczenia апоїеї. iege 
pisma lekarskiego „The Lancet" — cena 
szkła matowego za stopę kwadratowa 
w małych ilościach wynosi około 6.70 
szylinców, cena szkła przejrzystego do 
siega 9.20 szyl, 


Boska powiła Jezusa w  niepokalanem 
poczęciu. Wy negujęcie wszystko, mówił 
Brian, co nie może się pomieścić w wa- 
szej ciasnej +, zw. rozumowanej wiedzy. 
Prawdziwv chrześcjanin wierzy, że po- 
chodzi od Boga. 

Wy chcecie wyrwać z dusz naszych 
dzieci wiarę i rzucić je na pastwę zwat- 
pienia, przeczenia i ateizmu. My nie рс 
trzebujemy żadnych ekspertów, nasze 
prawa nam wystarczą bez waszej eks: 
pertyzy. 

Jeżeli prawo jest złe, to nie w sądzie 
będziemy je zmieniać, Adwokat Darrow 
chce popularyzować zbrodniczą filozofie 
Nietschego wśród młodzieży. My wysta 
pimy równie ostro przeciwko Nietsche- 
mu, jak obecnie występujemy przeciwke 
Darwinowi. 

Gdy Brian ukończył przemówienie 
publiczność ogłuszyła salę posiedzeń 
grzmotem oklasków. Słychać hyło sło- 
wa: „Amen“. 

Obrońca Darrow: 

„Proszę sąd zaprotokułować te okrzy 
ki: „Amen“: To dowodzi, że publiczność 
patrzy na Brjana, jak па pastora“, 


ź 


Ki Min 


ӨТҮҮ 


— Alež, dzieci, со wy robicie? 

— Bawimy się w sklepik i Mo- 
ryc chce zostać właścicielem, że- 
by zrobić plajtę... 
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W rolach głównych: 


Monumentalny dramat w 2-ch serjach = 10-ciu aktach — razem demonstrowanych. 
Według powieści Ferri Pisani „Les Opprimes* 


Raquel Meller i André Roanne 


Rzecz dzieje się w r. 1572 we Flandrji. Scenarjnsz; Wiliama Elliota. Reżyserja: 
Henry Roussel. Wytwórnia: „Paramount“ we Francji. Ńostjumy firm: Decrals i Soupłet. 


ЇЇШЇЙШЇ ЇШЇ babka samochodowa. 


Benzynowy rumak w zwycięskim pochodzie 
mknie po ulicach Łodzi. 


Dobrego i solidnego szofera dostarczy пат szkoła 
szoferska kapitana Paszkiewicza. 


— Ponieważ zapłaciłem [uż 
wszystkie pańskie długi, zacho- 
dzi pytanie, dlaczego pan w myśl 
naszej umowy nie chce poślubić 
mojej córki? 

— Dlatego, że żona nie po- 


(Dorfbarbier, Berlin). | zwala mi. 


(Die Muskete, Wien). 
агашы Асл ЖА 


[ШШ nie dałby się skusié jabikiem, 


gdyby je Ewa kupiła na łódzkim rynku. 


Jabłuszka na naszych straganach wyglądają bowiem 
niezbyt apetycznie. 


Długotrwałe deszcze, jakiemi pod- 
¿zas obecnego lata obdarzyła nas przy- 
roda, wzbudziły pośród wielu mieszkań- 
ców Łodzi pewnego rodzaju obawę, że 
pozbawieni zostaniemy przyjemności 
spoży wania soczystych darów natury— 
owoców. 

Na szczęście stało się jednak inaczej. 
Zlitowało slę nad nami ukryte za gęsty- 
mi chmurami słońce i posłało na ten mar 
ny padół ziemski swe złociste promie- 
nie. 

Drzewa pokryły stę pięknemi girlan- 
dami wisien i czereśni, jabłonie poczęły 
się do nas uśmiechać krasą swych owo- 


ców, 

Mają więc łodzianie istny raj i mogą 
się dowoli парајаё orzeźwiającym 50- 
kiem płodów natury. 

Dowóz owoców do miasta jest bar- 
dzo wielki. Pełno Ich w sklepach, peł- 
no w koszykach ulicznych sprzedaw- 
ców 1 na straganach. 

Ceny coprawda w zupełności nie od 

-powiadają tegorocznemu urodzajowi, 
ale pominąwszy już to, wyłania się inna 
kwestja. 

Jest nią sprawa hygieny, zwłaszcza 
u ulicznych sprzedawców | straganiarzy 

W sklepach owoce są zwykle przy- 
kryte, przez co nie dochodzi do nich ta 
olbrzymia ilość szkodliwych mikrobów, 
jakie roznoszą muchy. 

Zupełnie inaczej rzecz ta przedsta- 
wła się na straganach. 


„POSZUKUJĘ 
2 POKOJE 


q 


z kuchnłą i wszelkiemi wy- 
godami — słoneczne. 
Oferty sub. „К Ё” do administracji. 


Owoc leży na brudnych deskach 
przykrytych nie pierwszej czystości pa- 
pierem, a już o zewnętrznym jakimś po- 
kryciu nie ma wcale mowy. 


Olbrzymie warstwy kurzu pokrywa- 
ја lśniące w słońcu owoce, a nad stra- 
ganami unoszą się roje much. 


Musimy pamiętać o tem, że w stra- 
janach kupuja owocę liczne rzesze ro- 
otnicze, dla których owoc jest dość do- 

stępny. 

Zewsząd czyhają na nas straszliwe 
zarazki rozmaitych chorób. Ciągle wy- 
powiadamy im bezwzględną walkę. Sta- 
tystyki chorób zakaźnych wykazują ob- 
fite żniwa śmierci, a wobec tak wydat- 
nel przyczyny większości tych chorób, 
zachowujemy się nieomal biernie. 


Winien iu zabrać głos wydział zdro- 
wotności publicznej magistratu i polecić 
podwładnym sobie organom, aby zwra- 
cały baczną uwagę na czystość w stra- 
ganach, którymi tak gęsto usiane są pla- 
ce i rynki podmiejskie. 

Pamiętajmy o tem, że czystość — to 


zdrowie. —age— 
|) 


Ruch samochodowy w Polsce w o- 
statnich czasach wzmaga się z każdym 
dniem, z każdą niemal godziną. 

Samochód, uważany do niedawna za 
zbytek, staje się obecnie przedmiotem 
ocdziennego użytku. 

ў swym  triumfalnym pochodzie 
Idzie ог poprzez naszą stolicę, miasta 
prowincjenalye 1 dociera do najodi :glej- 
szych zaxatków kraju. 

Świat cały uwiżą samochód za ję- 
den z rajlepszych i majiańszych Środ- 
ków komunikacyjnych. Największe ti- 
slugi oddaje on jako Środes lokomocji 
miejskie] 

Śladem państw zachodnich, zaczęło 
się u nas rozwijać dorożkarstwo samo- 
chodowe, które-w krótkim stosunkowo 
czasie objęło wszystkie większe miasta 
w Polsce, 

Pierwsze miejsce pod tym wzglę- 
dem zajmuje Warszawa, gdzie kursuje 
już ponad tysiąc taksówek. 

W Łodzi również poczynałą 
wlać się oblicie dorożki samochodowe. 

Dotychczas uruchomiono  kilkadzie- 
siąt taksówek, a podań o zezwolenie na 
uruchomienie tych wehikułów, złożono 
w magistracie około 600. 

W miarę rozwoju ruchu automobilo- 
wego odczuwa się bardzo brak wykwa 
lifikowanych kierowców  samochodo- 
wych. 

Dotychczasowi szoferzy pochodzą 

rzeważnie ze szkól przedwojennych 
lub wojskowych. Są również i tacy, któ 
rzy swoją wiedzę fachową nahywali, 
pracując w charakterze praktykantów, 
bądź też jako t. zw. pomocnicy szofer- 
зсу, 

Wiedza tego rodzaju szoferów nie 
odpowiada w zupełności stawianym 
dziś wymogom. Samochód w ciągu ostat 
nich kilku lat zmienił się kołosalnie. — 
Przeprowadzono cały szereg ulepszeń 
zarówno w konstrukcji motoru, jak I bu- 
dowie całego wozu, 

Szoferzy, pochodzący ze starych 
szkół, nie posiądają prawie zupełnie wia 
domości teoretycznych, bez których w 
samochodach nowoczesnych konstruk- 
cji, trudno dać sobie radę. 

Z tego powodu u wielu właścicieli 


Со się stało dzisiaj w Łodzi? 


W podwórzu domu nr. 9 przy ulicy 
Gdańskiej spadła szyba z 3 piętra na 
przechodzącą krawcową 32-lenią Marję 
Wiśniewską, wskutek czego otrzymała 
ona ranę twarzy. 

Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 
wanej pomocy. 

+ 

W fabryce wody sodowej, przy ulicy 
6 Sierpnia nr, 20 syn właściciela tejże 
fabryki 17-letni Dawid Neuman uderzył 
się o maszynę, wskutek czego uległ ob- 
rażeniom ciała, 

+. 

Pod mostem kolejowym na szosie 
Konstantynowskiej пајесһалу został 
przez bryczkę il-letni pastuszek Ire- 
neusz Rajewski, Lekarz pogotowia o- 
patrzył chłopca na stacji. 


Na ulicy Rokicińskiej nr. 11 spadł z 
wozu 55-letni Andrzej Kowalczyk, wsku 
tek czego uległ złamaniu prawej nogi. 

Lekarz pogotowia udzielił pomocy 
poszkodowanemu, poczem odwiózł go 
do szpitala Poznańskich w stanie osła- 
bionym, 


s. 
” 


W poczekalni 3 klasy na dworcu 
Łódź - kaliska upadła z osłabienia mie- 
szkanka Częstochowy Natalja Błaszczyk 
Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy, 
pozostawiając na miejscu, 

Na ulicy Brzezińskiej nr. 65 upadła 
z osłabienia bezrobotną 60-letnia Jani- 
na Twardowska. Lekarz pogotowia, po 
udzieleniu pomocy odwiózł ją do zbior- 


samochodów powstało pewne zniechę: 
cenię do szoferów, posiadających przed 
wojenne świadectwa szoferskie. Przy- 
czyniły stę do tego również straty, wy- 
wołane brakiem wiedzy fachowej kie: 
rowców. 

Wyłoniła się więc potrzeba zasilenia 
kadr szoferskich siłami odpowiednio wy 
kwalifikowanemi, zarówno pod wzglę- 
dem teoretycznym jak i praktycznym. 

Tutaj dał się odczuć brak szkół szo- 
ferskich, Zagranicą, prawie w każdem 
większem mieście znajduje się po kilka 
szkół kierowców samochodowych. 
U nas — rzecz przedstawia się znacz- 
nie gorzej. Mamy coprawda szkoły, lecz 
nie zawsze znajdują się one pod odpo- 
wiedniem kierownictwem. 

W wielu z nich stosuje się jeszcza 
dawniejszy system nauczania, który w 
obecnych czasach niewielkie przynosi 
korzyści. 

Trzeba nam szkół uowoczesnych!— 
Myśl tę zrealizowali w Łodzi oficerowie 
rezerwy wojsk samochodowych z kapi- 
tanem rezerwy p. Alfredem Paszkiewi- 
czem па czele, b. rzeczoznawcą auto- 
mobilowym województwa. 

Utworzono szkołę kierowców samo: 
chodowych, która mieści się przy ulicy 
Targowej 55, tel. 13-13. Celem tej szko- 
у będzie zasilenie społeczeństwa szó- 
ferami odpowiednio wyszkolonytni oraz 
wyellulnowatnie nauczania pokątnego 
przez і. zw. praktyków szoterskich. 
Szczególny nacisk położony będzie 
na naukę przeprowadzania racjonalnych 
napraw doraźnych, t. j. takich, jakie po- 
winien przeprowadzić satn szofer nie 
zaś warsztaty. Wykazanę również 20= 
staną roboty przy naprawie samocho= 
dów, iakie przeprowadzać mogą jedynie 
warsztat: , 

W programie szkoły leży również 
szkolenie monterów samochodowych. 
oraz pracowników umysłowych, zatrud 
nionych w przemyśle i handlu samocho- 
dowym, lub też mających zamiar po- 
święcić się tej gałęzi pracy. 

Nie pominięto również nauczania 
sztuki szoferskiej właścicieli $атосйо- 
dów. A rzecz ta jest niezmiernie potrze- 
bna, Często bowiem zdarzają się wy” 
padki, że „łaściciele pojazdów, przea 
brak choćby teoretycznych wiadomość 
padają ofiarą nieuczciwych  szoferów, 
którzy niejednokrotnie narażają п. zna. 
czne straty materialne. 

Szkoła kap. Paszkiewicza da też moż 
ność licznym rzeszom bezrobotnych, po 
chodzących przeważnie z drobnych i 
średnich przedsiębiorstw przemysłu me 
отед zdobycie nowej wiedzy facho 
wej. 

Bogaty wybór model części şamo- 
chodowych, uczyni wykład poglądowy 
i żywy, co jak wiądomo, wpływa bar- 
dzo dodatnio na uczniów. 

Personel nauczycielski, w skład któ- 
rego wchodzi por, Sejk i inni wybitni 
automiobiliści — teoretycy | praktycy, 
znający najdokładniej udoskonalenia I 
zdobycze nowoczesnej techniki samo- 
chodowej, dają rękojmię. iż nauka w 
szkole kap. Paszkiewicza wydz жар» 


As, niate rezultaty, 
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Dbajmy o nasze Kieszenie! 


Mimo chronicznego braku pieniędzy, żyjemy wszyscy ponad stan. 
Łodzianom imponuje „hrabiowski“ gest i życie na szeroką stopę 


Łódź odczuwa kryzys gospodarczy 
bardziej boleśnie, niż inne miasta w Pol- 
все, Jest to rzecz zupełnie zrozumiała, 


Najczęściej ostatnio przez łodzianina 
«ypowiadanym zdaniem jest „Nie mam 
nic gotówki”, 


Słyszy się to zdanie wszędzie; w biu 
rach, fabrykach, bankach, teatrach, ki- 
nach i ogródkach. 


Mówią w ten sposób ci, którzy posia 
dają wybitne stanowiska, jak również i 
ci, którzy posiadają mało płatne posa- 
dy. Jedni zaś i drudzy powiedzeniem 
tym stwierdzają stan faktyczny swoich 
kieszeni, które istotnie wy ostatnich cza 
sach grzeszą u wszystkich bezbrzeżną 
pustką, 

A jednak! 

Ci sami często łodzianie, niemogący 
się uporać z trudnościami finansowemi, 
kombinujący ciągle nad jakiemikolwiek 
źródłami dochodu pozwalają sobie jedn- 
nak częstokroć na życie wystawne i dą 
за wszelkiemi siłami do zachowania tej 
stopy życiowej, jaką posiadali w okre- 
sie inflacji, 

Podczas inflacji zaś zaznaczało się 
u nas podniesienie stopy życiowej ma 
dużą skalę, W tym bowiem okresie wyt 
worzyła się nowa era slosi'nków spo- 
łecznych, wyróżniających się życiem po 
nad stan. 


MOJE MINIATURY. 
Ta, która śpiewa.. 


— „Do pana Espagnol! Pan wyba- 
czy, że piszę do рапа mimo to, że się 
nie znamy. Ale trudno! — dłużej już nie 
mogę wytrzymać! Od trzech miesięcy 
mieszkam nad pańskiem mieszkaniem i 
w ciągu tego czasu codziennie o ósmej 
godzinie гапа budzi mnie śpiew jakiejś 
pani, która gra jednocześnie u pana na 
pianinie. Napisałem „śpiew“ — ale czy 
ten wrzask można nazwać śpiewem — 
wątpię bardzo! Może ona uczy się do- 
piero śpiewu, mniejsza o to, chcę tylko 
panu zaznaczyć, że jestem dziennika- 
rzem i zawód mój wymaga pracy do 
późnej nocy. Dlatego nie mogę wcze- 
śnie wstawać, a głos owej damy budzi 
mnie ze. snu. Wobec tego ośmielam się 
zapytać, czy nie można byłoby prze- 
nieść lekcji śpiewu na godziny popołu- 
dniowe, gdyż w tym czasie niema mnie 
w domu. Tak jak teraz jest — dalej być 
nie może! Nerwy moje nie mogą tego 
wytrzymać. Liczę na pańską wyrozu- 
miałość i kreślę się z wysokim poważa- 
niem Eugene Monclair*. 


O 
— „Do pana Monclair! List pański 
otrzymałem. Żałuję bardzo, ale prośby 
pana spełnić nie mogę, gdyż ową panią 
która codzień zrana Śpiewa i gra jest 
moja córka. Lekcji śpiewu przesunąć 
nie mogę na godziny popołudniowe, 
gdyż о tej porze córka moja, jako do- 
brze wychowana panna, wychodzi na 
spacer z żoną, a poza tem kładzie się 
bardzo wcześnie spać. Radzę panu uczy 
nić tak santo. 
Z szacunkiem 
Edward Espagnol.“ 
w 


x 
— Szanowny Panie Espagnol! Czy 
nie wie pan wcale со to znaczą nerwy? 
Nie К U pan umysłowej pracy? Za- 
pomina pan, że ten wrzask może mnie 
d» warjactwa doprowadzić. Proszę pa- 
na wobec tego jeszcze raz o przesunię- 
cie lekcji śpiewu szanownej córki р: 
skiej. Może mam ją sam o to poprosi 
„„Еишепе Moncłair 


w 

Szanowny рапіе Monclair! Doskona 
fe zdaję sobie sprawę z pracy dzienni- 
karskiej i spółczuję Panu z powodu roz- 
troju nerwowego. Ale uważam, że dal- 
sza korespondencja w tej sprawie iest 


Pod pretekstem utraty wartości wzra 
stała z dina na dzień, a później nawet 
z godziny na godzinę, szybkość konsum 
cji, Hasło dnia streszczało się w krótkich 
słowach: 

Lepiej przejść się, bo jutro za to i 
tak mniej dostanę! 

Życie z dnia na dzień, w takim try- 
bie prowadzone, siłą rzeczy wywołało 
samo przez się nienaturalny wzrost wy- 
jątkowego popytu i przyzwyczajenie do 
nieoględnej konsumcji па którą popra- 
wiał się „apetyt” w miarę jej wzrastania. 

W dążnościach zwiększenia zysków 
częstem było zjawiskiem przeistaczanie 
się kapitałów poszczególnych jednostek 
z rzeczowego na papierowy, 

Ludzie zamieniali domy na akcje, po- 
zbywając się niekiedy lekko dachu nad 
głową. Zachłanność ta przyczyniła się 
częstokroć znacznie do dzisiejszej nędzy 
poszczególnych jednostek, 

Najwspanialsze domy, przechodzące 
z rąk do rąk marniały częstokroć we 
władaniu różnych elementów mało do 
tej roli przygotowanych, lub nie mają- 
cych nawet po temu dobrych chęci, 

Manja wielkości u nowych gospoda- 
rzy, zachowujących się często brutalnie 
wobec lokatorów, odbiła się wielokrot- 
mym echem rozpraw sądowych. 

Fortuny poszczególnych jednostek ro 
sły niekiedy х kinematograficzną wprost 


szybkością, ludzie zmieniali niekiedy swo 
ją stopę życiową, jak rękawiczki, pod- 
nosząc ją coraz wyżej. 

Obecnie sytuacja przedstawia się już 
zupełine inaczej, W obecnych warun- 
kach w których nikt już marzyć nie mo- 
że o pozornie dużych majątkach z okre- 
su inflacji, życie ponad stan prowadzić 
musj poszczególnie jednostki do naj- 
skrajniejszej nędzy, 

Mało tego. Ci którzy myślą o zwięk- 
szeniu swego majątku, winm pracować 
mad tem racjonalnie i uświadomić sofie, 
iż może to nastąpić w czasach obecnych 
tylko drogą wielkiej pracowitości i cier 
pliwości, 

Nie można bowiem zapominać o tem, 
że rosnąć będą tylko ci, którzy mniej 
wydają, niż zarabiają, 

Kto ze swoją rodziną zjada wszyst- 
ko, co zarabia, nie mówiąc już o nad- 
wyżce, napewno nie dojdzie do niczego, 
o ile nie stoczy swego stanu majątko- 
wego na poziom jeszcze niższy. Żyjąc 
zaś na kredyt trzeba się staczać coraz 
niżej, aż do utraty samodzielności, czy 
też majątku, 

Uświadomić bowiem powinny sobie 
szersze warstwy, iż przyrostu bogactwa 
nie zdobędzie się zachłannością tylko ro 
zumem, ograniczeniem konsumcji, której 
wszystkie narody zawdzięczają potęgę 
swoją. 


Obecnie wydłużenie stopy życiowej 
spotyka się jeszcze we wszystkich sfe- 
rach, $ 

Jakże częstem zjawiskiem są takie 
naprzykład wypadki, gdy widzimy ko- 
goś w kilka lat noszonem ubraniu, prze- 
stajemy go szanować, zapominając o tem 
że sami przedtem nabywaliśmy je przez 
szereg miesięcy „na raty”, 

Szeroki gest ludzi, nie mających doń 
podstaw majątkowych, imponuje dziś 
wszystkim. Szersze masy operują tu fał- 
szywie stworzonemi pojęciami, Taki tryb 
życia nie można uważać za postęp cy- 
wilizacji, którym chętnie chcianoby się 
zasłonić, Prawdziwa kultura opiera się 
bowiem zgoła na czem innem, 

Pozbawiona jest ona cech marnotra- 
wstwa, które u nas częstokroć jest chro 
niczne, У 

Nie tą drogą iść winno zwiększanie 
się kapitałówi Zdobywać się winno bo- 
gactwo przez uczciwą pracę, a nie przez 
wykorzystywanie swych stanowisk. 

Życie ponad stan jest podobnie groż- 
nym ekonomicznie wrogiem, jak inflacja, 

O tem winni pamiętać ci łodzianie, 
którzy rozporządzają zarobkami wystar 
czającemi na życie, Niewydawanie po- 
nad ich wysokość musi być jaknajostrzej ` 
przestrzegane. Łodzianin, który tak czę- 
sto obecnie niema wogóle pieniędzy, 
niech niemi odpowiednio obraca w chwi 
lach, kiedy je posiadał Dol 


W Monachjum odbyły się niedawno uroczystości jubileuszowe samóchodu. Z lewej strony widzimy 
wynalazcę benzynowego rumaka p. Benza, który liczy obecnie 82 lata. Na prawo: cierp асу już na 
uwiąd starczy dziadek dzisiejszych samochodów nie może się ruszyć о własnei sile. 

| аал ылу аска баага Аас Z ISA ET PELE ИНЕ ZWZ 1С тер 8 


bezeelowa. Córka тоја może tylko speł 
nić prośby ojca lub męża, skoro go do- 
stąnie. Z szacunkiem 

Edward Espagnol 


e 
— Panie Espagnol! Mam szszczyt 
prosić pana o rękę pańskiej córki. Z po- 
ważaniem 
Eugene Monclair 


+ 

— „Do Pana Monclair! Mam dwie 
córki. Którą więc pan chce pojąć za żo- 
nę Łączę wyrazy szacunku i poważa- 
nia Edward Espagnol 


— „Kochany panie Espagnol! Tę, któ 
ra śpiewa. Oddany Panu 
„ Eugene Monclair 
e 


— „Kochany panie Monclair! Bar- 
dzo będzie miło, jeśli nas pan jutro od- 
wiedzi. Pełen szacunku i powa” nia 

Edward Espagnol 

Cóż mogę na tem stracić — my- 

ślał pan Eugene. Jeśli jej nie pokocham 


mogę w każdej chwili wycofać się z in- 
teresu. Zresztą jest to porządna rodzi- 
na i zbrzydł mi już żywot starego ka- 
walera. 

Przyjęto go bardzo życzliwie, a pan 
Espagnol przedstawił mu swoje dwie 
córki. 

Nana, starsza — miała już pewnie 
około trzydziestki i była brzydka, jak 
noc. 

Colette, młodsza od siostry o dzie- 
sięć lat, była o wiele ładniejsza i sym- 
patyczniejsza. 

— Młodzieńcze! — rzekł do pana 
Eugene ojciec — dowiadywałem się o 
tobie i doszedłem do wniosku, że jesteś 
uczciwym człowiekiem i utalentowa- 
nym dziennikarzem. Wiem, że nie masz 
pieniędzy. ale to nie szkodzi, córka moja 
ma dosyć posagu. Możesz ją wziąć! 

— Którą? — zapytał Eugene. 

— Те, która śpiewa! — odrzekł Es- 
pagnol, wskazując na starszą. 

Eugene westchnął, ale starał się zro- 
bić wesołą minę. 


Nana przyrzekła, że już nigdy nie bę 
dzie śpiewała. Eugene czuł się z tego рс 
wodu ogromnie szczęśliwy i ożenił się 2 
nią. 

Ale nazajutrz po ślubie, o godzinie % 
zrana, rozległ się na dole ten sam głos' 
AL... al... al 

Eugene wyskoczył z łóżka. Czyżby 
oszalał? Ale Nana uśmiechnęła się | 
rzekła; 

— Так, mój kochany... ojciec mó 
uważał, że jako starsza, powinnam 
wcześniej wyjść za mąż i dlatego powie 
dział, iż ja właśnie śpiewałam... Mój oj 
ciec jest brrdzo dowcipny. 

— Rozpocznę starania o rozwód! — 
krzyknął Eugene. 

— Nie masz powodu — odrzekła Na 
ua — gdyhyś nawet chciał się ożenić : 
Colette, muszę cię ostrzec, że ona jes 
zaręczona z pewnym tenorem, który sit 
z nią wkrótce ożeni i oboje zamieszkaj: 


pod nami... 
Henri Falk. 
(Tłumaczył Bolski) 


EXPRESS WIECZORNY 


(ШЇ dobroczy 


la W lew-|rkU. 


Jest nim krawiec, który bezpłatnie napra- 
wia odzież ludziom, 
niemogącym z powodu braku przyzwoitego ubrania 


otrzymać 


W tem wielo-miljonowem środowi 
sku, jakiem jest New Jork, zdarzają się 
codziennie skandale i zbrodnie, o któ- 
rych pełno jest na łamach dzienników. 

Ale współcześnie z tem, dzieją się 
także rzeczy piękne i jasne, świadczące 
o istnieniu miłości i braterstwa chęci po 
mocy w sercach ludzkich. Są to sprawy 
ciche, nie sensacyjne, ale właśnie takie, 
które това podtrzymywać i uzasadniać 
wiarę w wartość duszy człowieka. 

Cichym i ciepłym blaskiem świeci 
naprzykład historja 70-letniego Karola 
J. Wichmana. Był krawcem z zawodu 
i długoletnim mieszkańcem miasta Ro- 
chester. 

Przeniósł się do New Jorku, gdzie 
ma osiadłe dorosłe dzieci, aby resztę 
życia przepędzić w odpoczynku. Jednak 
że nie odpoczywa. Pracuje od 9-ej rano 
nieraz do późnej nocy najzupełniej bez- 
płatnie. Naprawia odzież ludziom, któ- 
rzy z powodu braku przyzwoitego ubra 
nia nie mogą -znaleźć zajęcia i zarobku. 


A doszedł do tej idei w sposób nastę- 
pujący: Którejś niedzieli uczyniła na 
nim głębokie wrażenie zasłyszana w ko 
ściele prezbiterjańskim przy Fifth Ave- 
ńue, przemowa o konieczności osobiste- 
go udziału w akcji pomocy społecznej, 
która przy li-tylkóo pieniężnem popiera- 
niu, nie przynosi wystarczających wyni 
ków. Roztmyślał długo nad tem, coby 


Sensacja z p 


posady. 


mógł w warunkach swych uczynić 050- 
biście. 

Gdy się tak biedził, spotkał się w 
któremś z pism z artykułem działacza 
społecznego Ledoux o trudnościach, ja- 
kich doznają przy szukaniu pracy ludzie 
w  obszarpanej i zniszczonej odzieży. 
Wskazało mu to drogę. Założył sobie 
„fabryczkę* jedynego rodzaju, narazie 
w suterynie zakładu Ledoux. 

Po trzech miesiącach całodziennych 
zajęć przy skąpem świetle, zachorował 
na oczy i musiał szukać widniejszej pra- 
cowni. Znalazł ją w hotelu Bowery, u- 
trzymywanym przez Armię Zbawienia. 

llość ludzi, których odzież Wich- 
mann doprowadza do przyzwoitego wy 
glądu, wzrasta stale. W przeciągu maja 
przyszedł w ten sposób z pomocą 250 
„klijentom“. Najczęściej klijent taki cze- 
ka na miejscu na wykonanie roboty, dla 
tej prostej przyczyny, iż nie posiada in- 
nej garderoby. 

Stary krawiec, migając pracowitą 
igłą, wiedzie z nim rozmowę. Jest czło- 
wiekiem głęboko religijnym, ale jak sam 
powiada, nigdy — nie nawraca. Stara 
się jedynie o wydobycie z biedaka tego, 
co go boli i upokarza, poczem ból ten 
usiłuje złagodzić i wykazać bezpodstaw 
ność upokorzenia. Klijent zazwyczaj wy 
nosi z tej niezwykłej fabryczki nietylko 
oporządzone ubranie, ale i odzyskany 
szacunek dla samego siebie. 


rzed 100 lat. 


Był nią pociąg, który przebiegał... 14 kilometrów 
na godzinę. 


„Eclair“ paryski z 1825 r. podaje sen 
sacyjną wiadomość: 

„M. Brocmark, uczony duński, wy- 
nałazł i skonstruował powóz poruszany 
parą, który przebiega, jak mówią, czter 
naście kilometrów na godzinę (!). Pierw 
sza próba udała się nadzwyczajnie. Po- 


Bandyci w 


Bandyci amerykańscy poszli „z prą- 
dem czasu“, posługując się w wykona- 
niu „rzemiosła“ swego — samolotem. 
Niedawno zjawił się w miasteczku Lin- 
cotuville samolot, z którego ро wylą- 
dowaniu, wyskoczyło dwuch bandytów 
Udali si 


wóz z czterema pasażerami wyjechał o 
godzinie 11 i pół rano z miejscowości 
oddalonej o 60 kilm. od Kopenhagi, a 
przybył do miasta o godz. 4 pp: 

Dzisiaj jesteśmy już bardziej wyma 
gający i bardziej oszczędni w stawianiu 
wykrzykników. 


samolocie. 


steczku banku i z rewolwerami w ręku 
zmusili kasjerów do wydania im całej 
gotówki. Następnie wsiedli na samolot 
i odlecieli. Na telefoniczną wiadomość z 
Lincotuville, policja w Cansas City, pu- 


ściła się w samolocie w pogoń za latają- | czoszki. 


Taniec Śmierci, 


w Bostonie zawalił się gmach klubu „Pickwick”, 


W czasie kata: 


strofy odbywała się w klubie zabawa taneczna. 40 osób została 
zabitych, 100 ciężko rannych. 


W królestwie mody — rewolucja. 


Czarne pończoszki wypływają na powierzchnię, 
Są one' ponoć bardzo „twarzowe''(?). 


Nowa rewolucja w świecie mody, 
o której dochodzą nas narazie głuche 
wieści... 

Jeszcze nie rozniosły tej wstrząsają- 
cej 
bla 


dy strach padł na rzesze „wiernych;. 
W Londynie i Paryżu zwróciły na 
ostatnich pokazach mód powszechną u- 
wagę.. czarne pończoszki, które miał 
na sobie modelki į esseyeus'y wielkizi 
magazynów. 


wreści anteny i maszty radjowe, ale | haftów, 


wiedzieli dyltatorzy paryscy į londyńs: 
w sposób dotychczas PRACY, Śr Rd 
sezon najbliższy przyniesie jstne „rewe- 
lacje" w formie nieprawdopodobnych 
fantazji, transparenłów, -ażu- 
rów i aplikacji, które ozdobią pięk. nóż 
ki modniś.,, 

W każdym razie nie należy się zbył 
łatwo poddawać panice  Kapryśni kró 
lowie mody odznaczają się, mimo wszy= 
stko, odrobineczką zdrowego rozsądku. 


Jednocześnie kilku „asów" mody wy| Niewątpliwie wstrzymają zwycięski po 


powiedziało się ostro przeciwko pst 
pończoszkom, oświadczając, kolor 
czarny jest najbardziej wykwintnym, że 
jest najbardziej „twarzowym” (7) i po- 
kije w bliskiej przyszłości kolorowe рой 
odpo- 


Na zarzut, zrobiony _ czerni, 


chód czarnych pończoszek do.. jesieni, 


Шы йд йд} МАД д] 


Czytajcie „ШИ ШЇЇ" 


oni do naiwiększego w mia- cymi bandytami. 


JULJAN STARSKI. 
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Stanął przy drzwiach, onieśmielony 
zupełnie wzrokiem Hardtowej, która pa- 
trzała nań powłóczyście z pod zmrużo- 
nych powiek. 

Nie wiedział, co ma czynić. Pierw- 
szy raz w życiu znalazł się w podobnej 
sytuacji. W małej, cuchnącej izdebce na 
Bałutach wiedziałby, jak się w takiej 
chwili zachować. Tam niema czasu na 
żadne „głupie gadania“. 


Chwyciłby dziewczynę w swe silne 
ramiona i — ani słowa sprzeciwu, ani 
słowa... 


Tu jednak w tym luksusowym budi- 
arze wobec pięknej, bogatej kobiety don 
juan bałucki, pożeracz serc niewieścich 
— Felek Rózga, czuł się zupełnie onie- 
śmielony. 

Wiedział, o czem Hardtowa myśli w 


ШШШ 


| 


П 


KODZIE 


Powieść sensacyjno -kryminalna z życia łódzkiego. 


tej chwili, oczy jej mówiły o tem aż na- 
zbyt wyraźnie... Ale — bał się... 


Оп, który bez noża szedł na uzbrojo 
nych w „majchry”* zabijaków bałuckich, 
on, który jednym uderzeniem pięści po- 
zbawiał najsilniejszego człowieka przy- 
tomności, czuł się. zwyciężony przez sła 
bą kobietę. 4 

— Еһ, przyszłabyś ty, fabrykancka 
żono na moje podwórze, tobyś ujrzała. 
со to Felek znaczy — myślał, patrząc na 
obnażone prawie ramiona Fiardtowej. 


Przestępował z nogi na посе, zniótł 
czapkę w rękach, czując pod skórą \0- 
kropny, piekący żar. Hardtowa skinęża 
ręką. , l 

Zbliżył się do kozetki. 

— Proszę mi rozpakować ten kufer 
— ot ten... 


-Otworzył ciężkie wieko. Buchnął mu | Zerwała się szybko z kozetki i, stanąw- 


w nozdrza oszałamiający zapach perfum 
miewieścich, któremi przesycone były 
stroje, leżące w kufrze. 

Delikatnie począł wydobywać z 
wnętrza bogate hafty, lśniące jedwabie, 
płonące ogniem lamy i barwne brokaty 
Układał to wszystko delikatnie na krze- 
Яе, 

Przez cały czas nie spojrzał апі razu 
w stronę Hardtowej. Walczył ciężko — 
ale nie spojrzał. Czuł jednak na sobie 
wyraźnie ciężar jej pięknych oczu. 

— Bestja, jakaś czy co? — myślał — 
Urzekła mnie chyba. 

Nachylił się nad kufrem, zbierając z 
dna jakieś drobiazgi. 

Nagle usłyszał za sobą cichy szelest 
kroków, a po chwili poczuł na karku 
lekkie dotknięcie jedwabistych rąk. 

Zadrżał na całym ciele, 

— Chodź — no pan — rzekła cichym 
ledwo dosłyszalnym głosem Hardtowa. 

Spojrzał jei prosto w oczy. 

Zagadkowy uśmiech błąkał się po jej 
wargach, a oczy mówiły wyraźnie: 
„Weź mnie"... 

Chwyciła go za gęstą czuprynę i za 
wisła swojemi ustami nad ustami Felka 

Tego już było dlań za wiele. Chwy- 
cił ją w pół i wpił się z całych Sił w iej 

usta... 

Miał wrażenie, że leci gdzieś w prze- 
paść głęboką, bezdenną... 

А Pierwsza oprzytomniała Hardtowa... 


szy przed lustrem, poczęła poprawiać 
sobie fryzurę... 

Felek — jak gdyby nic nie zaszło — 
wziął się dalej do rozpakowywania 
kufrów. 

— Słuchajno, chłopczyku — rzekła 
doń Hardtowa, nie odwracając głowy od 
lustra — czy Maryśka jest twoją narze- 
czoną? 

— Eh tam — takich „narzeczonów* 
to ja w garści tysiąc zmieszczę — odparł 
machnąwszy niedbale ręką 

— Aha... 

Zapanowała chwila ciszy... 

— Mówiła mi Maryśka, że starałeś 
się tu o jakieś zajęcie... 

— A по tak... Ale nie dostałem, bo 
pan Hardt nikogo nie potrzebuje... 

Uśmiechnęła się zagadkowo... 

— Nie bój się, będzie potrzebował.. 

Felek nastawił uszu. 

ж — Będziesz u nas pracował, już ja to 
zrobię. ty 

Zbliżyła się doń lekko i, położywszy 
mu palce na ustach, szepnęła, uśmiecha- 
jąc się filuternie: 

— Tylko ani mru = mru, słyszysz? 

— Rozumie sie — odparł Felek, który 
w lot się zorientował, że „dobry inte- 
тез“ tłoczy mu się sam pod rękę. 


Nagle drzwi ię lekko. 
Na progu stanął Hardt... 
Hardtewa pzzybladła zlekka... 

(D. с.п) 


EXPRESS WIECZONN? 


ИПИ karabinowy w tramwaji. 


Eskortujący marynarz strzelał do konduktora, 


poczem wraz z aresztowanym kolegą rzucił się 
do ucieczki. 


Z Warszawy donasa nam: 

Marynarz z Modlina, Jan Dębski prze 
bywając na urlopie w Warszawie — za 
jakieś drobne przewinienie dostał się do 
aresztu komendy miasta — i miał być 
odirarwportowany do udziału macierzy- 
stego, celem ukarania, 


Aby odebrać więźnia przybył z Mo- 
dlina do Warszawy serdeczny przyjaciel 
Dębskiego — marynarz Franciszek Go- 
ździkowski, przepisowo uzbrojony w ka 
rabin i bagnet. 

Po załatwieniu formalności w komen 
dzie miasta, Gwoździkowski zabrał z a- 
re garnizonowego — zatrzymanego 
tam Dębskiego. Obaj pospieszyli do po- 
ciągu. 

Po drodze jednak, (Bożel czego przy- 
јасіе] nie zrobi dla przyjaciela) areszto- 
wany wraz z eskortującym wstąpili do 
knajpki i podpili sobie wcale nienajgo- 
ТІ 


еј, 

Gdy wyszli, byli już w różowych nae 
strojach, trzymając się pod ręce e- 
rzali wsiąść do przejeżdżającego tram- 
waju linji nr. 4, 


Konduktor jednak sprzeciwił się sta- 
nowezo, 

Marynarzy jednak nie straszą żadne 
przeszkody — wdarli się więc przemocą 
do wagonu i wszczęli awanturę z kon- 
dulętorem. 

W czasie kłótni gdy tramwaj prze- 
RED ulicą Jagiellońską na Pradze — 

ębski rzekł do przyjaciela: 

= Franuś! się wal mu w łebl 

Goździkowski — jakgdyby tylko cze 
kał na tą zachętę — podniósł karabin 
do góry i wystrzelił, 

Padł strzał — na szczęście chybiony. 
Kula przebiła szybę wagonu, 

Wśród Ке powstał popłoch. Ра 

sażerowie cisnęli się pod ławki, 
4 Z ulicy rozległy się gwizdki policjan- 
ów, 
Przewidując _ niebezpieczeństwo — 
Dębski wyskoczył z tramwaju krzycząc 
Franuś! wiej, bo cię przymkną 

„Franuś” nie namyślając się długo 
skoczył — 1 wpadł prosto w ręce żan- 
darmówy, 

Pa krótkiej walce obaj pijani mary- 
narze zostali obezwładnieni, 


W mieście głupoty i tępoty 
zbierają się i radzą monarchiści pod przewodem 
gen. Raszewskiego. 


р! 24 
Pisma poznańskie podają komunikat 
poznańskiego koła wojewódzkiego orga- 
nizacji monarchistycznej, 
Komunikat zawiadamia, iż w dniu 18 
bm, pod przewodnictwem emerytowane 
go gen, Raszewskiego odbyło się zebra- 


nie konstytucyjne powyższej organizacji 
nej wybrany został em, gen. Broni Ra- 

Prezesem organizacji monarchistycz- 
szewski, sekretarzem generalnym aka- 
demik Robakowski, a wiceprezesem prof 
Grabowski, 


Konsul Łaszkiewicz wraca do Polski. 


Jak się dowiadujemy, rząa sowiecki 
wyraził zgodę na zwolnienie z więzie- 
nia skazanego na karę śmierci b. kierow 
nika konsulatu polskiego w Tyflisie, p. 
Łaszkiewicza. 

Po opuszczeniu murów więwiennych, 
co nastąpić mą w najbliższych dniach 
będzie p. Łaszkiewicz oskarżony został 
przez Sowiety o szpiegostwo — I od 2 


mieniony wraz z ks. Ussasem za terro- 
RÓW komunistycznych Bagińskiego i 
ieczorkiewicza. 

Wskutek zabójstwa obu tych zbrod- 
niarzy, dokonanego tuż przed granicą 
przez przodownika рос Muraszkę — 
wymiana ше doszła do skutku. 

Postawiony przed sąd sowiecki — 
został p. Łaszkiewicz skazany ną śmierć 


lat pozostaje w bolszewickiem więzieniu | Staraniem rządu polskiego — odzyskać 


Przed kilku miesiącami miał być wy- 


ma wolność i wrócić do kraju 


20.000 morgów torfu pali się w Hannowerze. 
Pożar może trwać jeszcze 6 tygodni. 


Berlin, 24 lipca. 

Donoszą z riannoweru, że pożar tor- 
fowisk trwający od 7 dni rozszerza się 
w dalszym ciągu z niesłabnącą szybko- 
ścią. Mimo nadzwyczajnych wysiłków 
ludności zagrożonych wsi i licznych od- 
działów wojskowych torfowiska palą 
się na olbrzymiej przestrzeni 20,000 mor 
gów. 

Pożar posuwa się w kierunku połud- 
hiowo-zachodnim pasem szerokości 10 
kilometrów. 


KINOTEATR 


Tel. 50. 


REDUTA 


Narutowicza 20. 


Dotychczas ewakuowano 10 wsi, z 
których dwie spaliły się doszczętnie, 
Rzeczoznawcy twierdzą, że pożar то- 
że potrwać nawet 6 tygodni, o ile jakiś 
wynadek naturalny, jak deszcz, nie sta- 
nie temu па przeszkodzie, 

Trudność przy gaszeniu torfowiska 
polega na tem, że ogień przepal. cały 
pokdał torfi, a posuwa się naprzód zá- 
MY po powierzchni jak î w głębi pó- 

adu. 


Ostatnia 


Początek o godz. 4-ej. 


Dziś i dni następnych! 


Przed... i po... Ślubie 


Fenomenalna farsa amerykańska w 2-ch aktach, 
W roli głównej słynny 
komik amerykański 


О], te teściowe!! 


Widownia ochładzana systemem amerykańskim 


Samobójstwo na moście 
Kierbedzia. 


Nieznajomy mężczyzna rzucił się 
w odmęty Wisły, 

Nasz warsz. kor. telelonuje: 

Z mostu Kierhedzia pomiędzy 4-ym 
з 5-ym filarem, rzi? się wyczoraj w no 
cy iakiś mężczyzną w średnim wieku — 
tzniLnął w falach Wisły. 

Żazlarmowani przez przechodniów 
funkcjonariusze Котіѕагјаіц wodnego 
wyruszyli motorówką i dwiema łódkami 
zwykłemi. 

Poszukiwania nie dały żadnego ге" 
zultatu, Zwłok topiejca nie znaleziono. 

Przypadkowy Świadek tragicznego 
wypadku p, Bolesław Jabłoński, (Pu. - 
le nr, 20) opowiada, że samobójca z pio- 
runującą szybkością zrzucił z siebie ш. 
пена i kamizelkę, tudzież czapkę cy- 
RA —  poczem przesadził} ba- 
tjere. 

Stało się to tak nieoczekiwanie, że 
Ę Jabłoński, znajdujący się w odległości 
ilkunastu kroków od nieszczęśliwego, 
nie zdążył dobiedz. 

Nazwiska samobólcy dotychczas nie 
ustalono, 


zagadkowe samobójstwo 
18 letniej dziewczyny 
w Warszawie. 


Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Wczoraj wieczorem targnęła się na 
życie 18-letnia p. Janina Chwastówna, 
córka administratora kilku domów w 
Warszawie (Twarda 11). 

Okoliczności wypadku są dosyć za- 
gadkowe... 

P. Chwastówna, posiadająca bardzo 
rozgałęzione znajomości w różnych sfe- 
rach towarzyskich — przybyła z Józe- 
iowa, gdzie spędziła 3 dni u zamężnej 
siostry p. Marji Manierka. żony właści- 
ciela zakładu kuśnierskiego, 

Młoda panna udała się na ulicę Стас 
kiego, do domu nr. 16 i tam wypiła bu- 
telkę esencji octowej. Wypadek zdarzył 
się na klatce schodowej nawprost drzwi 
prowadzących do mieszkania p. Marty 
Krasińskiej. 

Pierwszej pomocy udzielił niedoszłej 
samobójczyni lekarz pogotowia; następ 
nie przewieziono ją do szpitala Dz. Je- 
zus. 

Pierwotnie rozeszła się pogłoska, że 
Chwastówna usiłowała sobie odebrać 
życie z powodu zawodu miłosnego... 

Ale ściślejsze informacje zdają się 
wskazywać na to, że Chwastówna by- 
ła skompromitowana politycznie і znaj- 
dowałaą się pod nadzorem policji. Chwa- 
stówna w dniu przybycia do Warszawy 
miała być aresztowaną. 

Przy łóżku jej, w sali nr, 8 С, ѕ2ріќа- 
la Dz. Jezus czuwa wywiadowca ројі- 
cyiny. 

Życiu Chwastówny nie grozi nicbez- 
pieczeństwo. 
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Ф9@ W wykonaniu: 
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7 aktów wydartych 2 wielkiej 
życia w roli głównej uro- 
czookie dziecko Warszawy 


2-aktowa farsa aktualnych przeżyć domowych, 


‚ Ostatni seans о р. 10-ej. 


Warszawa, 25 lipca. 


isza PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
s Londyn 25.27 

Nowy Jork 8.17 

Paryż 24,55 


2- а PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 5.22 1 4 
Tendencja /bsza.. 


Jak zapobiec ucieczce ką- 
pitałów z jednego państwa 
do drugiego, 


Zurych, 2) lipca, 
W Genewie obraduje obecnie Konfe- 
тепеја w sprawie opracowania ustawy 
międzynarodowej mającej na celu zapo- 
bieganie ucieczki kapitałów z jednego 
państwa do drogie 
Gwsłtowna bowiem ucięczka kapi 
tałów. podrywa równowagę gosnodar= 
czą Europy. В. С: 


Burzę ciągną już ku nam. 
Szalejz teraz wW edniu i Pradze. 


Wiedeń, 24 lipca. 
Stacje meteorologiczne różnych Кга+ 
jów donoszą o gwałtownych zmianach 
atmosferycznych. > 
Wiedniu -zdarzyło się oberwanie 
chmur. które spowodowało wielkie szko 
dy. W Pradze panują deszcze i nastąpi 
ły znaczne obniżenia temneratury. 

W Rzymie i całych Włoszech Aono» 
szą o wielkich upałach, od których zgi» 
nęłó dotąd dwoje ludzi. Ulewne deszcze 
w pobliżu Bratislavy podmvłv tor kole- 
jowy Kuty — Tyrnał z powodu -czego 
nastąpiła trzydniowa przerwa duchu. 


Q deszczu niema narazie 
mowy. 
Ale zmiana pogody będzie, 
W dniu dzisiejszym, temperatura w 
Łodzi o godz. 12 w południe wynosiła 
21 stopni Reamura w cieniu. 
Spodziewana jest zmiana pogody, с 
deszczu jednak narazie пеша mowy. 


Ambasador turecki w Pa- 
ryżu uległ wypadkowi 
samochodowemu. 


Paryż, 24 lipca 

Ambasador turecki w Paryżu Fethi- 
ри uległ wypadkowi atutomobilowemu: 
koło Evreux, z 

Samiochód skutkiem defektu w mote 
rze spadł z nasypu. 

Ambasador doznał  pokalęczenia 
twarzy. pozostałe osoby, znajdujące Się 
w automobilų odniosły cięższe poranie- 
nia. 


Dziś i codz. o g. 6 w. 


KOŃCERT POPULARNY 


PORANEK 


Wielki program humoru i śmiechu ll! 


ks'ęgi 


MIA WARA 
LeeMoran 


Harold Lloyd’a: 


Ceny miejsc od zł, í. 


|. EAPRESS WIECZORNY _ 


Dość „ogórkowych* meczów! 


Pupliczność sportowa i 


gracze łakną letniego 


odpoczynku. 


Słyszy i czyta się ciągle o licznych, 
mających w miesiącu sierpniu b.r. dojść 
do skutku cełego szeregu meczów mię- 
dzynarodowych i innych. Nie przeczy- 
my, że zobowiązanie, które podpisano 
już dawno, wyznaczając: termin meczu 


na ten prawdziwie „ogórkowy** miesiąc, 
choćby dla podtrzymania naszego auto- 
rytetu zagranicą musi być dotrzymane. 
Jednakże kontraktowanie nowych, dro- 
gich zagranicznych drużyn na miesiąc 
sierpień, świadczy conajmniej o grubem 
niedopatrzeniu ze strony kierownictw 
naszych A-klasowych klubów. 


Zważmy bowiem, czem jest miesiąc 
sierpień dla przeciętnego łodzianina: 
jest miesiącem letnich wywczasów. To 
też gdy tylko w sobotę, t. zw. „angiel- 
ska godzina” minie, wszystkie tramwa- 
је przepełnione są uciekinierami, zdąża- 
јасуті poza granice miasta, ażeby tam 
przynajmniej przez jeden dzień ode- 
tchnąć świeżem powietrzem. Druga 
kwestja — to młodzież szkolna, która 
stanowi duży procent publiczności uczę- 
szczającej na mecze. Gdzież ona jest 
obecnie? W każdym razie w Łodzi jej 
niema, bowiem bardzo pokaźna część 
chłopców znajduje się w obozach let- 
nich P.W., a reszta również na wsi. 

Czy kierownicy naszych klubów są- 
dzą, że ci wszyscy, albo przynajmniej 


Т ШЕУ FTP TC ROOKIE CEDE 
Losy „wyklętego” piłkarza. 


Trawers, dożywotnie zdyskwalifi- 
kowany w Angliji, szuka szczęścia 
w Hiszpanii i Austrii. 


Jeden z najlepszych środkowych na 
pastników Angliji, zawodowiec, Travers, 
który za rozmaite. sportowe i niesporto 
we wybryki został w Ahglji dożywotnie 
zdyskwaliftkowany, schnąc z tęsknoty 
za piłką, z początku znalazł doskonały 
przytułek w Hiszpanji, gdzie objął posa- 
dę trenera w jednym z prowincjonal- 
nych klubów. Dla odmiany zaś, grywał 
pod obcem nazwiskiem w F. b. Barcelo- 
na na środku napadu, gdzie święcił 
wspaniałe triumfy. To też nie od rzeczy 
będzie tu zastanowić się, nad amator- 
stwem hiszpańskich piłkarzy i zapatry- 
waniem ich kierowników, jeżeli tak nie- 
prawdopodobny fakt mógł tu mieć miej- 
sce. 

Jednakże o występach Traversa, an- 
HE dowiedzieli się wkrótce i nie omie 

akali dać hiszpanom do zrozumienia, 
że dalsze opiekowanie się „„wyklętym” 
przez nich graczem, może pociągnąć za 
sobą przykre konsekwencje. Travers 
spakował się prędko i przybył do Wie- 
dnia, lecz i tam czujna opieka ':70 ro- 
daków nie pozwoliła mu, ani osobiście. 
ani też przez pośredników nawiązania 
pertraktacji z upatrzonym przezeń klu- 
bem (Amateure). 

Musiał więc, ścirany przez „przekleń 
stwo“ wyjechać z Wiednia. 


„AMATORZY“ Z AUSTRALJI, 

Przedstawiciel angielskiego związku 
piłki nożnej, podczas swego pobytu w 
Australji dokonał następującej rewela- 
cji, która rzuca snop światła na przestrze 
ganie reguł amatorskich w footbalu au- 
stralijskim, Gdy p. Lewis zaproponował 
klubowi australijskiemu rozegranie me- 
czu, postawiono mu warunek wypłace- 
nia graczom za utracone zarobki po 25 
dolarów. Wobec takiego warunku odby- 
ła się ostra polemika na łamach pism 
angielskich, przyjęta bardzo zimno ze 
strony australijczyków. Odrzekli oni. że 
warunki w Anglji i w ich kraju są zupeł- 


nie inne į nie mogą podlegać ogólnym re- | Panie: A Schenoni, В, Pirzini i L. Bonfanti 


gułom amatorstwa. 


jakaś nie dająca się określić ich część 
przerwie wywczasy na Świeżem ро- 
wietrzu dla meczu? Stanowczo nie! 

Załatwiliśmy się pokrótce z finanso- 
wą stroną, mających się odbyć w sierp- 
niu meczów, która, jak z powyższego 
wynika, па dodatni wynik nie może 
liczyć. 

A jak się przedstawia strona sporto- 
wa takich „ogórkowych meczów“? — 
Gorzej, niż źle. Upał i tęsknota graczy 
za szerszem polem, aniżeli boisko do 
biegania, wreszcie przesycenie grą, 
zwłaszcza u tych drużyn, które w sezo- 
nie wiosennym nie spoczywały muszą 
się odbić ujemnie na pracy licznych gra- 
czy. 

W dodatku żadna prawie z drużyn. w 
takim czasie nie jest w stanie swego naj 
lepszego zespołu wystawić, gdyż znaj- 
dą się niezawodnie i tacy gracze, któ- 
rzy nawet na odrobienie pańszczyzny 
w drużynie nie chcą się stawić, wsku- 
tek czego i strona sportowa musi wy- 
paść marnie. 

Jedyną radą, jakiej wypadałoby na- 
szym klubom udzielić, jest bezwzględ- 
ne zaprzestanie grania przynajmniej w. 
tym jedynym letnim miesiącu i rozpusz- 
czenie drużyn na wywczasy, ażeby w 
sezonie jesiennym z tem większym za- 
sobem energji mogły się zarbać do pra- 
cy. 
'Tak czynią przedewszystkiem pierw 
szorzędne kluby i całe związki bardziej 
od nas usportowionego zachodu, do cze- 
go i my, naśladujący ich pod innym 
względem, dla dobra sprawy musimy 
się zastosować. Fr. Romanek. 


na sobotę 


Kalendarzyk sporto 


wy 


i niedzielę. 


Drugą z kolei rundę zawodów o pu-|i na własnym gruncie grającej drużyny 


har Ł.Z.O0.P.N-u kl. В. i С. w tym tygod- 
niu rozgrywają: 
Sobota, dnia 25 b. m. 

W tym dniu, ожой2. 5 popol., po grun 
townym remoncie, następuje otwarcie 
boiska przy Pl. Hallera — р.О.К., gdzie 
dwie najsilniejsze drużyny klasy В — 
Hakoah—W.K.S., zmierzą się w decydu 
јасеј walce o puhar. 

Po zwycięstwie Szturmu nad W.K,S. 
ten stracił b. wiele i term samem szanse 
Hakoahu, obecnie są równe. 

Niebiescy, wzmocnieni ostatnio gra- 
czami zdyskwalifikowanymi, w ostat- 
nich rozgrywkach,  zadokumentowali 
znaczną poprawę formy. 

W.K.S. natomiast zapragnie zrehabi- 
litować poniesioną w ostatniem spotka- 
niu klęskę i niewątpliwie również przy- 
stąpi do zawodów we wzmocnionym 
składzie — słowem, spotkanie powyż- 
szych drużyn należy do b. zajmujących. 

О tej samej porze, na boisku w parku 
im. ks. Poniatowskiego, gości Kadimah 
—Rudzkie Tow. Sp. 

Obie drużyny wykazują jednolity po 
ziom gry, wobec czego należy spodzie- 
wać się prędzej zwycięstwa, obeznanej 


Kadimy. 
Niedziela, godz. 5 popoł. 

Concordia wyjeżdża do Zgierza, by 
zmierzyć się z tamtejszym mistrzem Zg. 
Tow. Sportowem. 

Sokół ze Zd. Woli, natomiast roza 
grywa zawody o puhar kl. С, z łódzką 
Fasmoneą. 

Prócz spotkań „pniiarowych*, notu- 


jemy zawody towarzyskie pomiędzy 
komb. zespołem Ł.T.S.G, a Burzą w 
Pabjanicach. 


WYŚCIGI W HELENOWIE. 


О godz. 4 popoł., urządza ruchliwe 
stow. sport. „Union“ na własnym torze 
pierwsze w r. b. wyścigi sprinterowskie 
z polskimi kołarzami, 

Program imprezy jest bardzo bogaty 
куа m. in. wiele interesujących bie- 
zów. 

Z kolarzy krajowych startują: Szym 
czyk, Stankiewicz, Lange, „Stef“, Łazar 
ski, Podgórski (mistrzowie Polski) oraz 
z łódzkich stow.: bracia 'Millerawie. 
Barno, Szmidt i wielu innych. 

Zawody budzą w naszych kołach 
sportowych wielkie zainteresowanie, 


Express sportowy. 


Schierl (Admira, Wiedeń) przeniósł |szą się podobno z zamiarem powrotu do 


się na stałe do FAC. 

Zamorra, słynny bramkarz Barcelo- 
ny przechodzi podobno do Valencji za 
jednorazową gratyfikacją 100. pese- 
tów i miesięczną gażą 2000 p. 

Słynny Uridil, wiedeński gracz Rapi 
du, przeszedł do drugoklasowego inter- 
nacjonału. 

ŁKS. przyjął propozycję Hasmonei 
we Lwowie i odda 2 gry, w dniach 29 i 
30 sierpnia jako rewanż za gościnę Has- 
monei w Łodzi w czasie świąt wielka- 


nocnych. 
Bracia Konradzi, obecnie Vienna, no 


bobily wszystkie re- 


kordy w iekkiei ailstyce рай we Wioszech 


Amatorów, 

Nemes (Hakoah, Wiedeń), ma przejść 
do Vienny ?1 

Hojer (Viktoria Żiżkov) przeszedl do 
Slavii praskiej, 

Sedlatschek z DFC (Praga) ma 
przejść do wied. Amatorów. Tak sama 
podobno Capek ze Slavii. 

Hirzer, były reprezentatywny grac 
Węgier z Tórekveu, następnie Makkabi 
berneńskiej, wreszcie Union (Altona), 
ААО, ostatnio do Turynu (Wło- 
chy), 

Feldman, znany gracz MTK., następ- 
nie berneńskiej Makkabi, wreszcie tre- 
ner w Szwajcarji, gra obecnie w Union 
(Altona), 

Schaffer, otrzymuje w Sparcie pra« 
skiej 150 dol. miesięcznie. 

Schlosser, pozostaje jeszcze tylko do 
1 sierpnia r. b., jako trener we Wiśle. 

Brandstetter (Rapid), stary interna« 
cjonał austrjacki, pertraktuje z jednym 
z klubów polskich o objecie posady tre- 
nera. 

Laszlo, gracz МТК, który wywę« 
drował do Włoch, gra znowu w swym 
macierzystym klubie. Laszlo grał już 
przeciw Slavii w Elberfeldzie 21 b. m. 


MECZ BOKSERSKI DEMPSEY — 
WILLS 


Najsensacyjniejszem spotkaniem bo- 
kserskiem jest bezwatpienia mecz po- 
między mistrzem świała Jackiem Demp 
sey'em a murzynem Harry Willisem. 
Pertraktacje w sprawie doprowadzenia 
tego mieczu do skutku trwają juź prze- 
szło dwa lata, albowem Dempsey 
przez tak długi czas opierał się wyzwa- 
niu Willsta. który jest dzisiaj najpowa= 
Żniejszym kandydatem do tytułu mi- 
strza świata. Po długich i usilnych za- 
biegach doprowadził znany manager pa 
wyższe spotkanie do skutku — tak że , 
odbędzie się ono jeszcze w roku bieżą- 
cym. Honorarium Dempscy'a wynosi 
za ten jeden mecz 750 tys. dolarów, 
Wills otrzymuje zaś „tylko“ 250 tys. do- 
larów. Sumy te otrzymają obaj bokse- 
rzy bez względu па rezultat walki. 


REPFEZENTACJA AUSTRII. 
po zwycięstwie nad Finlandia, rozegra* 
ła zawody z reprezentacja miasta Wy= 
bore Уук 


gdzie wzmocniona przez trzech graczy 
* andzkich ла miejsce kottuziowanych 
wzcerała zowedv aronatandowe z re 
prezentacją Tallinu. wygrywając 2:1, 


Эч. 8. _EXPRESS WIECZORNY a 


ha CASINO д 


Dziś i dni następnych! 1 Dziś i dni następnych! 


z MONTMARTRE 


8 barwnych aktów z życia gwiazdy paryskiego „„nusic-hallu* 


Życie motyla-primabalieriny. — Kulisy paryskich teatrów. — Fascynująca revue „Casino de Paris“, 
największego kabaretu Paryża. 


MIA MARA W roli głównej: MIA MARA 
2  VËRA PIETRAKIEWICZ 


HELENA JASIEWICZ w nowych tańcach klasycznych i charakterystycznych. 


3) popularny piosenkarz w 


MAREK WINDHEIM 7712 = 


Początek przedstawień o g. 4-ej. Powiększona orkiestra pod dyr. L. KANTORA. 
Ceny miejsc od 1 zł. Nowa specjalna angielska wentylacja sali.. 
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Wyścigi cyklistów МЕЕ сАН ЕРИ ” 


Ostatnie s; oponie najlepszych cyklistów SZYLDY 


| polskich przed wyjazdem na la А - 
MISTRZOSTWO ŚWIATĄ Wypożyczalnia książek [i] i REKLAMY ISA у 
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ZIELONA He 6, telefon 33-71. 5 
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Szymczyk — w. ARTYSTYCZNY ZAKŁAD 


Lange — ° == MALARSKI == 
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Gariey — е Dr med. Dr. med. Dr. 
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Кын ке ШП LUNICZRÓŻaNer 
4 em na czele, 
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(| niów Zł. 1.—, dia dorosłych ZŁ 2,—, miejsca | FSE abinet_ Róntgena | гүп maczoniciowi 21892700 5 обед 
siedzące od ZŁ do ZŁ. 6— I światło-leczniczy Teki, 
ХЕЕЕ ER н | б Leczenie sztuczur| Dzielna Ne 9, 
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' pół | od 4—Ъ. 


wem. Przyjmuje 
Tel Ne 28- Келе 
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placi sportowego. Wiadomość ul. Wólczańska Ne 43 с N E «Жеш 1 NJ i ТЇ? 


———— үе dzielna poczekalnia 
Li ÓW” | M. 8, 7408 saa p |. ШШШ Swetry 
wiecie, jak dogodnie zakupywać 


można sypialki, stołowe, , gabinety Dr. med. тїгї 


Dr. med. 


każdego człowieka. inne Południowa Nr. 23 

Wielki пе dobrych książek | 0:27 uL POŁUDNIOWEJ 40. |. е, О, Rontgena. AMIE 
Napój Kaukaski 
wzmacniający żołądek. 
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up. ]. MARKOWICZa "тп, wene | Zawadzka m: 
Ą РАР BETS ko kredytów długoterminowych A жеее Telefon Nr, 25-38 | O głoszenia 
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